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PRZEDPŁATA : ^  OGŁOSZENIA: i ^  ■
I  JBf HIotięc*ni« w ekspedycji . 2,66 ił. ^V .H \ a* 4 » ronię 6 łam. od wiersza mm, iufc jego |Vhb I

I ■ Z r  * odnoszeniem i w agencjach 2,66 H flb ^  /TVal miejsca 16 grM na B »tr. 30 grM na 2 str. 60 gt. < «  HB
Na poosme. jul z odnoszeniem . 2,89 „ p  P |fr \VB| Dla W. M. Gdańska te same licaby w guide* ■ ■

m r  Kwartalnie w ekspedycji . . 7,66 „ f|F nach. Tlómaczenia i ogł. skomplikowane o ^  ■
W  Na poczcie, jui z odnoszeniem , 8,67 „ tg  31 20 P*00- dro4?i* Otf- 15 innych krajów płatne

Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo W?'. łyłko w walucie tychże. Terminowego ogłoszenia
s dostarczania numerów bez zwrotu części — — się m© gwarantuje.-----------

— kwoty abonamentowej. — — — Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

Piątek: + Kryspina || CHOJNICE, piątek d n i a  25 października 1929 r .  || K S ^ r ^ J * ? * V 2 2 . i fS  I

Ó ziemie wschodnie A fe ra  pobo row a  I
Stan rzeczy, jakiegośmy się doczekali vt Ma- Zaw ezw ano  42 św iadków . — R ozp raw a  p o trw a  p a rę  dni

łopolsce Wschodniej za rządów. „sanacji morał- Białystok, (AW). karz komisji dr. Kozubowski jest już w tej spra
nej , staje się tak poważny, ze uważam za koniecz Sąd Okręgowy w Białymstoku rozpatrywał I wie zaangażowany. Augustowska miała przesłać
ne zwrocie nan baczną uwagę całej Polsce. Infor- sprawę przeciwko b. lekarzowi dr. Adamowi Ko- natychmiast dr. Kiełpińskiemu w kopercie kwoty 

Tonacje, świadczące wymownie o tern, jak złe się zubowskiemu, oskarżonemu o nadużycie w cza- następujące: 98 dolarów, 70 dolarów oraz 97 dola- 
zieje w ych po aciach naszego państwa, poda- sie poboru w raku 1928. Prócz dr. Kozubowskiego rów, wypisując na kartce nazwiska poborowych 

wane są wprawdzie pi zez piasę narodową do wia- na jawie oskarżonych zasiadał poborowy Dawid i ich wady, jakie ma wypisać na orzeczeniu lekar- 
domosci ogołu, ale mam to wrażenie, ze giną one Szwarc i pośrednik Morsza Gładsztejn. Oskarżo- skliem. Dr. Riełpiński otrzymał od sztabu telefo-
?HnlPhCf fw eg° ?  W powodzi zlowrT  na 18-letnia Sonia Augustowska, która była zwoi- niczne zezwolenie na umieszczenie na orzeczeniu
zbnycłi fakto\\ i nie łączą, się w umyśle przecięt- niona za kaucją, przed samą rozprawą zbiegła, lekarskiem nieprawdziwych ocen, które dr. Ko- 
nego czytelnika z zagadnieniami pierwszorzędnej Sąd wysłał za nią listy gończe i uchwalił rozpatry zubowski podawał. Dr. Kiełpiński przekonał się,

są- b>d’ c,ałosct 1 ^ ZPpe^ e n w a ć  spraw? obecnych oskarżonych. DOK: w Grad- że oskarżony Kozubowskii istotnie określił, jako 
stwa. Chcę więc z faktów, tworzących obecną sy- nje dowiedziało się o nadużyciach poborowych w niezdolnego do służby wojskowej według poleceń 
tuację w Malopolsce \\schodniej, zedrzeć piętno maju rb. w Białymstoku i delegowało tam w cha- Augustowskiej oskarżonego Szwarca, człowieka 
lokal nos ci i przypomnieć ich ogolno - narodowe i rakterze komisji lekarskiej, lekarza wojskowego zdolnego, zdrowego i siilnego. Augustowska poda 
ogo no - pans wowe znaczenie. . dr. Kiełpińskiego, który otrzymał polecenie wy- wała specjalne znaki, po których lekarz miał po-

l i S f n m f t n " ! ! ! '  krycia nadużyć. Dr. Kiełpińskii nawiązał w Bia- znać jej klijentów. Do sprawy wezwano 48 świad- 
S ć  że ^a innvch na°zych Tiemia^ wschodnich łymstoku znajomość z Sonią Augustowską, która ków i 2 biegłych. Oskarżeni do winy się nie przy- 
K ;  dobrze J S e ^ s T e  ̂ obrze nie d?ieie zaProPonowała mu zwalmame poborowych z woj- znają. Jako pierwszy zeznawał wczoraj św. dr.

^nSego p T ń sto  Iku- skai w cza31e Przeg1» <ł'1' upewn.ai.c, że drugi 1- I Klelpińskl. Rozprawa potrwa zapewnie 2 do 3 dni.
pienie jednak mvagi przedewszystkiem na dzisiej ,, ' \ “  , ' ' , ' ~ ”  ,
szą Małopolską Wschodnią jest z wielu względów M ow y  s p o s ó b  CKSltliSJi szczególnych państw, reprezentowanych w dyrek
wskazane. Trzeba przecież pamiętać, że tam właś- Sosnowiec, (AW). Na oryginalny sposób wy- cji Banku. Anglja chce w ten sposób wymóc, aby
nie od Wielu lat istnieje główne ognisko antypol- eksmitowania z mieszkania swego nauczyciela w kierowaniu pracami Banku Rejaracyjnego bra- 
skiej roboty rusinów, ognisko, założone i umie- Józefa Tużnika wpadł właściciel fabryki „Nata- również czynny udział dommja brytyjskie. Te 
jętnie podsycane przez przewrotną politykę au- lin“ pod Zawierciem Zdzisław Haspel. Zamiast ^dama Londynu wywołują poważne zastrzeże- 
strjacką. Tam, z poduszczenia Austrji, powstał zwrócić się do sądu o eksmisję Haspel udał się do :nla, Prze(iewszystkiem ze względu na to, iż obsa- 
czysto polityczny ruch „ukraiński" i stamtąd w wójta gminy Żarki. Grabowskiego, który w dźgnie tych stanowisk kolejno przez przedstawii- 
odrodzonej Polsce sztuczny ten, z historją i geo- asyscie sołtysa i pisarza w. czasie nieobecności cie] l  P°szczególnych państw spowoduje chwiej- 

' ‘ graf ją nic nie mający wspólnego, ukrainizm raz- nauczyciela wyrzucił z mieszkania sprzęty na n0®c Polityki banku, ze względu na różnorodne
lewa się i przenika do innych ziem wschodnich, podwórze. Sprawa oparła się o urząd prokurator- '^eresy reprezentowanych w dyrekcji krajów. Co 

& nas Wołyń, na Polesie i na Chełmszczyznę. Trzeba ski, a wczoraj była rozpatryw. przez Sąd Okręgo- waszyngtońskich, to te z dużą dozą scepty-
dalej pamiętać, że polityczni „Ukraińcy" chcą wy w Sosnowcu, który skazał wójta na miesiąc cyzmu obserwują obrady konferencji w Baden - 

koniecznie utrzymać dla tych ziem nazwę „Ukra- więzienia. Baden.
iny Zachodniej", co odpowiada dążeniu do złącze- D o o k o ła  obr>ad n ad  R a n k ie m  Ś m ie r ć  4  r y b a k ó w
nia się z Ukrainą Wschodnią i do utworzenia wiel . « Zginęli w nurtach morza Bałtyckiego,
kiego państwa ukraińskiego, sięgającego od Sanu m ię d z y n a r o d o w y m   ̂  ̂ Gdańsk, (AW). Cały Gdańsk znajduje się pod
aż po Kaukaz. Na terenie Małopolski Wschodniej Anglja domaga się, aby naczelne stanowiska pia- silnem wrażeniem tragicznej śmierci 4 rybaków 

[ J skupiają się przedewszystkiem wysiłki naszych stowały kolejno poszczególne państwa. podczas wielkiej burzy, jaka szalała ostatnio na
; wrogów zewnętrznych, myślących o okrojeniu . Londyn, (AW). Obrady komisji organizacyj- Bałtyku. W sobotę rano flotylla rybackazłożona 

Polski. To też, kto chce mieć spokój na wschód- Międzynarodowego Banku Reparacyjnego w z 4 kutrów udała się na pełne morze na połów 
nich naszych rubieżach, musi zaprowadzić po- Baden - Baden budzą w londyńskich kołach poli- ryb. W chwili gdy rybacy znaleźli się w dużej od- 
rządek we wschodnich województwach Mało- tycznych i finansowych duże zastrzeżenia. Tak ległości odportu gdańskiego zaskoczyła ich silna I

polski. więc 1 o rui \ti domaga się przedewszystkiem, aby burza, która wywróciła łódź z znajdującymi się
Jakiż tam jest dzisiejszy stan rzeczy? Nie stanowiska prezydenta i naczelnego dyrektora -w niej 4 rybakami. Wszyscy nieszczęśliwi znaleź- 

wchodzę w szczegóły; mam nadzieję, że uczynią były piastowane kolejno przez przedstawicieli po n śmierć w nurtach Bałtyku.
to inni, przedstawiając sytuację w różnych dzie- 1111 ■ :-----■ sgs g i-  .... ...... 1 ■■■■   —iuułi ±1,1 ■.......... .. ....................... bb
dżinach życia politycznego, społecznego i gospo- obóz rządzący nie ma dziś większych kłopotów, | skim obozem narodowym jest na ziemiach wschód 
■darczego. Mówiąc krótko, stan jest taki, że poi- niż ten, aby się zastanawiać nad sytuacją w Ma- 1 niich osłabianiem polskości; my wiemy, że popiera 
skość na tych ziemiach słabnie, kurczy się i cofa. łopolsce Wschodniej? Największy kłopot — to u- nie stronnictw ruskich w rodzaju Undo, z którym 
Społeczeństwo polskie rozbite, zdemoralizowane trzymanie się przy władzy. Jeśli przeszkadza te- szło się. wspólnie przy wyborach do rad miejskich 
i zatrwożone, traci ducha, niepewne jest jutra i mu obóz narodowy, trzeba go zwalczać i na zie- jest wzmacnianiem ukrainizmu i ułatwianiem ro- 
siebie. Katolicyzm w opresji, chłop polski nie czu- miach naszych wschodnich. Wprawdzie nasz mi- boty niemieckiej i bolszewickiej; my wiemy, że 
je się bezpieczny, osadnik nie przybywa lub ucie- nister spraw wewnętrznych obiecał tam walczyć Niemcy chcieliby Polskę okroić nietylko od zacho 

r ka, ziemiaństwo przeważnie uśpione w B. B., nie- także z innymi nacjonalizmami, ale cóż on temu du, ale i od wschodu i że im uśmiechają się pro- 
czynne, traci wszelką powagę i wyzbywa się swej winien, że ze skuteczną pomocą Ukraińcom poś- jekty autonomiczne i federacyjne. My to wszystko 
ziemii często na rzecz rusinów, organizacje polskie pieszyli niemcy i bolszewicy. Zawsze i to będzie wiemy i nie możemy na to pozwolić, ażeby się u- 
dawniej tąk energiczne, dziś rozbite i zahamowa- wygrana, jeśli się załatwi z nacjonalizmem poi- rzeczywistniły logiczne konsekwencje takiej sa- 
ne. Natomiast sola wojującego z Polską ukraini- skim. A potem? Poco się tern martwić. Byleby się mobójczej polityki i międzynarodowe pomysły na 
zmu rośnie z dniem każdym. Rusimi wykupują utrzymać przy władzy, to się jakoś zrobi. Jest szej socjalistyczno - radykalnej lewicy, 
ziemię, riie dopuszczając polskiego osadnika, orga przecież projekt autonomji tery tor jalnej.forytowa Więc uderzam na trwogę, na alarm! Naród
nizacje ruskie oświatowe i gospodarcze mnożą ny przez socjalistów i lewicę, są przecież szera- polski musi sobie poradzić sam, musi odeprzeć
się i) są wr pełnym ruchu. Rusini mają pieniądze, kie projekty federacyjne. niebezpieczeństwo ukraińskie. Trzeba, aby cała

■< ■ mają środki działania, mają nawet broń. Wobec takiej postawy obozu rządzącego śmie Polska narodowa i patrjotyczna rzuciła się na po-
Jeśli tak rzeczy stoją, to mógłby saę ktoś za- sznem byłoby przypominać mu poważne jego pier moc osłabionemu i rozbitemu społeczeństwu pol- 

pytać: a cóż na to obóz rządzący? Przecież ma- wszo rzędny obowiązek umacniania polskości w skiemu na ziemiach naszych wschodnich, prze
my Polskę niepodległą, mamy rząd podobno sil- całem państwie, a szczególniej na ziemiach dewszystkiem w Małopolsce. Stańmy murem przy 
ny, który tak niedawno zapewnił nas kategorycz- wschodnich. I niechaj nikt nam nie mówi, że rząd braciach naszych, dziś ciemiężonych i strwoże
nie, że rządy pomajowe systematycznie wzmac- dzisiejszy przejrzał już niebezpieczeństwo ukra- nych, dodajmy im otuchy, śpieszmy uzupełnić ich 
niają Polskę na zewnątrz i na wewnątrz. Czy rząd ińskie. Wiem o tern, że są wśród sanacji pewni przerzedzone szeregi, dajmy im środki działania! 
wie, co się tam dzieje? Przypuszczam, że tak. ludzie, którzy zrozumieli, że jedynie silne społe- Tu chodzi nietylko o ich dobro i stan posiadania,
Jeśli my możemy wiedzieć, skąd i jakie płyną pie czeństwo polskie może dać skuteczny odpór wo- ale o dobro i całość Polski. Nie wolno nam stracić 
nisądze na wrogą Polsce robotę „ukraińską" i boi- jującemu ukrainizmowi. Odruchy jednak i posu- ani piędzi ziemi z obszaru państwowego* któ- 
szewicką, to chyba rządowi łatwiej uzyskać te in- niięcia tych ludzi nie mogą zmienić ogólnej linji ryśmy odzyskali, nie wolno nam zaprzepaścić po- 
formacje. Więc cóż rząd robi? politycznej obecnej i są chyba na to, aby trudniej siadłości naszych na wschodzie, niemniej waż-

, , Nie wiem, czy te pytania mogą zainteresować zgadnąć, co się właściwie święci. nych od Pomorza i Śląska, które, pomimo różnic
dzisiejsze nasze sfery rządzące. Że odpowiadać Otóż my wiemy, co się święci i czem to wszy- plemiennych, były od wieków ziemniami polskie-

nic nie mają ochoty, to wszyscy wiemy. A czy stko pachnie. My wiemy, że walka rządu z poi- mi i takiemi muszą pozostać. J. Bartoszewicz.

( 4 j ' ' . ' *  ■ ■
_ ,  - ............................................................................................................. ...................... _
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Stosunki francusko-włoskie
Paryż, 23. 10. 29.

W polityce zagranicznej Francji jednym  ̂naj 
ciemniejszych punktów pozostaje wcięż skrawa 
stosunków' francusko - włoskich.

W Hadze obie delegacje działały solidarnie 
przeć i wiko Snowdenowi i z faktu tego sfery, po
chopne do entuzjazmu, wycięgały daleko idęce 
wnioski optymistyczne, które jednak okazały się 
złudne.

Ten sam optymizm wybuchł obecnie w pew
ny h kołach francuskich z powodu inicjatywy 
rzędu włoskiego, zawarcia uprzedniego porozu
mienia z Francję, w celu przeciwstawienia wspól
nego frontu roszczeniom anglo - amerykańskim 
na konferencji rozbrojenia morskiego w Londynie

Niestety, entuzjazm obecny wydaje się także 
złudny.

Rzym gotów porozumieć się z Francję na pun 
kcie równego parytetu floty wojennej obu krajów 

Otóż, potrzeby obu krajów sę całkowicie różne.
Rozległe imperjum kolon jalne Francji spra

wia, że siły jej na morzu rozdrobnione sę na wszy 
stkich oceanach.

Przeciwnie, flota włoska skoncentrowana jest 
głównie na morzu Śródziemnem.

Gdyby Francja zgodziła się na równy parytet 
z Włochami, położenie jej, zwłaszcza na morzu 
Śródziemnem, okazałoby się znacznie słabsze od 
włoskiego, co wobec aspiracji Włoch do kolonji 
afrykańskich naraziłoby Francję na niebezpie
czeństwo bardzo poważne.

Coprawda, francuskie koła italofilskde wysu 
waję myśl zawarcia t. zw. „Gentleman agrement“ 
czyli udzielenia Włochom prawa posiadania rów 
nej floty z zastrzeżeniem, że Włochy nie będę z 
prawa tego korzystały.

Otóż, bardzo jest wętpliwe, aby rzęd Brianda 
zgodził się na podobne kombinacje, tembardziej, 
że w ostatniej chwili donoszę z Londynu, jakoby 
inicjatywa Włoch porozumienia się z Francję 
miała wyjść od samego Mac Donalda.

Rozważajęc perspektywy konferencji londyń
skiej z powyższego punktu widzenia, nietrudno 
dojść do wniosków nader sceptycznych i nietru
dno się dziwić opinji francuskiej, że obawia się 
wyraźnego zamachu na jej bezpieczeństwo mor
skie.

Nowe próby podbicia oceanu
Nowy Jork, (AW).

Wczoraj o godz. 18,15 według czasu środko- 
wo-europejskiego wystartował amerykański lot
nik Ditemans do lotu transatlantyckiego. Lotnik 
amerykański startujęc z Harbour Grace, małego 
miasteczka portowego w Nowej Funlandji, zamie
rza osięgnęć brzegi europejskie dopiero w Lon
dynie.

Nowy Jork, (AW).
Samolot lotnika amerykańskiego Ditemansa 

przeleciał o godz. 12,55 czasu amerykańskiego

Cap Francis.
Ditemans jest fizykiem i przebywał dotych

czas w powietrzu zaledwie około 100 godzin.
Samolot jego „Golden Hind“ jest typu lek

kiego, dwuosobowy, o 10 metrach rozpiętości 
skrzydeł, posiada motor 110 PS. i jest Zbudowany 
z metalu. Waga aparatu wynosi bez obciążenia 
740 funtów angielskich. Może on rozwinęć szyb
kość około 150 km. na godzinę. Ditemans zabrał 
ze sobę 740 litrów gazoliny, co ma wystarczyć 
na 27 godzin lotu.

Proces o bluźniersttoo orcyb. I t a ls k ie g o
Arcybiskup marjawicki skazany został na rok ciężkiego*więzienia. 

Tłumy marjawitów dokoła gmachu sądowego w Płocku.
Spór o zasadnicze kwestje dogmatyczne

Gmach sędu okręgowego w Płocku przedsta
wiał we wtorek niecodzienny widok, żywo przy- 
pominajęcy czasy procesu arcybiskupa Kowal
skiego, oskarżonego wówczas o czyny lubieżne z 

„mandolindstkami44, wychowankami klasztoru 
marjawickiego i zakonnicami.

Ze wszystkich stron kraju zjechali się licznie 
marjawici, by uczestniczyć w rozprawie przeciw
ko swemu zwierzchnikowi kościenemu, który tym 
razem odpowiadać miał z art. 73 za bluźńierstwa 
przeciwko papieżowi, religji katolickiej i kościoło 
wi katolickiemu. Bluźnierstw tych dopuścić się 
miał arcybiskup Kowalski w opracowanem przez 
siebie wydaniu „Starego Testamentu44.

Marjawici przywięzywali do procesu tego wiel- 
kę wagę, gdyż chodziło o zasadnicze kwestje dog
matyczne, stojące ponad obrzędkami religji mar
iawickiej.

Sprawa, którą zajmował się wczoraj sęd płocki, 
była już raz umorzona przez urząd prokuratorski 
który stanęł nastanowisku, że pisma i prace Ko
walskiego przeznaczone sę do wewnętrznego użyt 
ku pomiędzy marjawitami, a ci nie mogę być gor 
szeni bluźnierstwem, gdyż nie sę wyznawcami ko 
ścioła katolickiego. Sęd okręgowy jednakże decy
zję prokuratora o umorzenie sprawy przeciwko 
Kowalskiemu uchylił i nakazał sporządzenie ak
tu oskarżenia. Kowalski- odwoływał się do war
szawskiego sędu apelacyjnego, jednakże tutaj de
cyzja sędu płockiego została zatwierdzona i spra
wie nadano normalny bieg.

Art. 73 kod. kar. przewiduje ciężkie więzienie 
4 — 15 lat, jeżeD przestępstwo popełnione było 
podczas odprawiania nabożeństwa, lub od 1 do 4 
lat więzienia, jeżeli bluźńierstwa dopuszczano się 
w piśmie albo w druku publicznie wystawionym.

W procesie wtorkowym wchodziła w grę tyl 
druga część powyższego artykułu, przewi
dującego 1 — 4 lat więzienia z pozbawieniem 
praw.

Akt oskarżenia jest tajny, bowiem zgodnie z 
procedurę wwypadku bluźnierstwaodczytanie ak 
tu następuje przy drzwiach zamkniętych. Cała 
rozprawa wczorajsza wraz ź zeznaniami świad
ków i przemowami stron była również tajna.

Sprawiło to ogromny zawód dla licznie zebra
nej publiczności.

Proces miniony wspominany jest żywo, a 
wspomnienie to potęguje jeszcze widok snujących 
się po kuluarach tych samych siwych habitów 
zakonników i zakonnic, które oględano tak długo 
w ubiegłym roku. Nawet dwaj sędziowie sę z po
przedniego kompletu sędziowskiego. Przewodni
czy sędzia Momentowicz, a rolę referenta pełni 
sędzia Szczepiński. Tylko sędziego Sołomereckie- 
go zastąpił sędzia Wyczański.

Oskarżał prokurator płocki p. Dlouhy, obronę 
wnosił adw Dreszer z Warszawy.

Poczętkowo publiczność nie usłuchała wez
wania przewodniczącego do opuszczenia sali, wo 
bec czego woźni opróżnili salę przy użyciu nawet 
przemocy. Kolejno zeznania składali referent sta 
rostwa płockiego p. Górecki, biskup marjawicki 
Roztworowski oraz zakonnica Mieczysława Buch- 
holcowa..

Po mowie stron sęd udał się na naradę i wy
dał wyrok skazujący arcybiskupa Kowalskiego 
na jeden rok ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw, jednak połowę kary darowano mu na zasa
dzie amnestji.

W motywach wyroku sęd stwierdził, że uzna 
no oskarżonego winnym momentu rozpowszech
niania bluźnierczych druków opierając Się na 
słowach samego oskarżonego, który zeznał, że 
książkę swę posłał między innemi Prezydentowi 
Mościckiemu, Marszałkowi Piłsudskiemu i mini
strowi Dobruckiemu.

Wyrok wywołał olbrzymie olbrzymie wraże
nie na zgromadzonych marjawitach, a adw. Dre
szer złożył natychmiast apelację. Warto zazna
czyć, że arcybiskupowi Kowalskiemu przysługuje 
połęczenie kar, jakie otrzymał ostatecznie z tej 
sprawy i z sprawy poprzedniej, na której dostał 
4 lata więzienia. Ewentualność połączenia kar 
następić może dopiero po przejściu obu proce
sów przez apelację.

„Boersen Zeitung" i rzęd polski.
Berlin. „Boersen Zeitung44 czuje się bardzo 

dotknięta wydanem przez polskie miniisterjum 
spraw wewnętrznych odebraniem temu dzienni
kowi debitu w Polsce i oświadcza, że zarządzenie 
to jest dla redakcji zupełnie niezrozumiałe, gdyż 
dziennik ten prowadził „rzeczowo44 wymianę zdań 
jaka jest praktykowana i dopuszczalna między o- 
bu narodami.

W komentarzu, pochodzącym* widocznie od 
redakcji, nazwane jest zarzędzenie polskie „ak
tem brutalności44.

Redakcja „Boersen Zeitung44 ma bardzo krotkę 
pamięć i widocznie zapomniała, jak przed kilku 
miesiącami atakowała niemal codziennie mini
stra Zaleskiego w sposób, przekraczający wszelkę 

kurtuazję dziennikarską, nazywajęc ministra 
„kłamcę44 i „krętaczem44 itp„ zamieszczając spra
wozdania z dyskusji wLugano i Genewie pod wiel 
kim tytułem „Zaleski kłamcę44. Czy to się nazywa 
w redakcji dziennika niemieckiego „rzeczową po
lemikę44?

Żałować tylko należy, że odebranie debitu w 
Polsce nie następiło wcześniej.

Ambasador Polski w Londynie.
Londyn. Rzęd brytyjski udzielił dziś agre- 

ment dla posła Skirmunta, jako pierwszego amba 
sadora Rzeczypospolitej przy dworze J. K. M. kró
la Wielkiej Brytanji.

Kronika radiowa
Ekspolzja miny.

Berlin. Z Kilonji donoszę, iż w pobliżu miej
scowości Maasholm rybacy na pełnem morzu wy
łowili pływającą minę, którę następnie wydobyli 
na brzeg. Mina eksplodowała. 3 rybaków poniosło 
śmierć na miejscu, jeden zaś jest ciężko ranny.

Patrol sowiecki postrzelił własnych kolegów.
Wilno. W nocy z 19 na 20 bm. w pobliżu wsi 

Kniiażewicze postrzeleni zostali 2 żołnierze sowiec 
cy ze straży pogranicznej. W wyniku dochodze
nia ustalono, że żołnierze sowieccy zostali postrze 
'teni przez inny patrol sowiecki, który nie roz
poznawszy hasła rozpoczęł strzelaninę.

Pożar cegielni z winy palacza.
Katowice. Wczorajszej nocy w cegielni Ludwi 

kaApfla w Pastwiskach pow. cieszyńskiego, pa
lacz Brudny nasypał zbyt wiele węgla do pieca, 
poczem zasnęł. Wkrótce potem od rozpalonego 
nadmiernie pieca zapaliły się drewniane regały 
do suszenia cegieł, a następnie dach cegielni. Gdy 
palacz przebudził się pożar ogarnęł już całę ce- 
gieinę, tak, że Brudnemu z trudem udało się uciec 
Szkody wyrządzone przez pożar obliczaję na oko
ło 65.000 złotych.

Echo „kociej muzyki" w cerkwi.
Wilno. W zwięzku z zajściami, jakie wyda

rzyły się przed paru dniami we wsi Zalesie, kiedy 
ludndść zaatakowała w cerkwi kamieniami i ce
głami duchownego prawosławnego Ihnatowicza, 
oraz urzędziła mu kocię muzykę, decyzję władz 
prawosławnych duchowny Ihnatowicz został z tej 
wsi przeniesiony.

Po ewakuacji Nadrenji.
Berlin. „Neue Berliner Ztg.44 donosi, iż rzędowi 

londyńskiemu zostało złożone zapytanie co zamie
rza uczynić w sprawie nieślubnych dzieci pozo
stawionych w okręgu nadreńskiemu, zajętym 
przez wojska angielskie. Według wiadomości 
dziennika, korpusy francuskie, angielskie i ame
rykańskie, zostawiły na terenach okupowanych 
15.000 nieślubnych dzieci. Matki - niemki według 
;,Neue Berliner Ztg.44 znajduję się w nędzy i nie 
maję środków utrzymania.

Walka z religję wzrasta.
Kowno. Donoszę tu z Moskwy, że centralny 

komitet wykonawczy ZSRR i związek młodzieży 
komunistycznej postanowiły zaostrzyć walkę z 
religję, specjalnie w nadchodzącym okresie przed 
świętami Bożego Narodzenia. „Komsomoł44, urzą
dzać ma przed cerkwiami zebrania i pochody an- 
tyrdligijne. Zwięzki komunistyczne ZSRR doma
gają się od rzędu wydania prawa zakazu budowy 
nowych świątyń, motywujęc swe żądanie tern, 
iż w Rosji dość jest kościołów dla potrzeb religij
nych ludności. Pozatem zwięzki domagaję się o- 
strych środków przeciwko akademjom ducho

wnym, dla uniemożliwienia kształcenia się ducho 
wieństwa. Oczekiwane jest, że w r. b. ZSRR prowa 
dzić będzie niezwykle ostrą walkę z religję.

Zjazd biskupów grecko - katolickich.
Lwów. Z Rzymu donoszę prasie ukraińskiej, 

iż w odbywajęcym się tam zjeździe biskupów grec 
ko - katolickich bierze udział 11 biskupów, 5 z 
ziem południowo - wschodnich Rzplitej Polskiej, 
2 z Rusi Podkarpackiej, 1 z Jugosławji, 2 ze Sta
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej i Kanady 
Przewodniczy konferencji metropolita Szeptycki.

Świętokradztwo w Bydgoszczy.
Bydgoszcz. Nieznani sprawcy dostali się za 

pomocą podrobionego klucza do kościoła św. Trój 
cy i zrabowali z óbrazu Matki Boskiej i św. Teresy 
różne drogocenne vota, m. in. łańcuch gruby złoty 
dwa duże srebrne łańcuchy, 5 sznurów korali 
czerwonych prawdziwych, 3 pary kolczyków zło
tych, 3 duże złote broszki, wysadzone koralami, 
8 serc złotych, kilka srebrnych 8 krzyżyków zło
tych i srebrnych, jeden krzyżyk z korali, osadzo
nych w złocie, złoty zegarek i inne. Policja prowa 
dzi energiczne dochodzenia, celem wykrycia 
sprawców.

Sprawa opolska.
Opole. Wczoraj o godz. 10-tej rano rozpoczęła 

się przed sędem w Opolu rozprawa przeciwko nie
jakiemu Kowollowi, oskarżonemu o rzucanie 

bomb cuchnęcych podczas przedstawienia „Halki 
w dniu 28 kwietnia br. w Opolu. W toku rozprawy 
okązało się, że Kowoll rzekomo nie rzucał bomby 
cuchnęcej, gdyż świadkowie nie zeznawali obcię- 
żajęco przeciwko niemu. Wobec tego sęd uznał 
Kowoila winnym tylko naruszenia spokoju domo 
wego przez wejście na salę bez biletu karzęc go 
grzywnę 30 marek.

Przyłapanie bandytów.
Wilno. Wczoraj urzędzono na terenie Wilna 

obławę w czasie której zaGzymano 41 osób, w 
tern 7 kobiet. Wśród aresztowanych jest kilku 
poszukiwanych bandytów.

Złoty medal dla dzielnego ogrodnika.
Poznań. Dyrektor ogrodów miejskich p. Wł. 

Marciniec odznaczony został za zasługi położone
*>rzy dekoracji terenów Wystawy, oraz za wybit- 
nę działalność w dziedzinie ogrodniczej złotym 
medalem.
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Na szerok
Wynalazki Edisona. ,

W roku 1869 otrzymał Edison swój pierwszy 
patent, a mianowicie za aparat, który w prosty 
sposób zliczał głosy, biorących udział w głosowa
niu. Potem następowały wynalazki bardzo szybko 
Oto chronologiczny porządek najważniejszych wy 
nalazków:

Aparat do samoczynnego wysyłania telegra
mów z szybkością 3500 słów na minutę. Metoda, 
umożliwiająca równocześnie przesyłanie 4 tele
gramów na jednym przewodzie, po 2 w każdym 
kierunku. Metoda „Mimeografu“ dla powielania 
pism. Różne ulepszenia maszyn do pisania. Ulep
szenie telefonu. Wynalazek mikrofonu z prosz
kiem węglowym. „Elektromotograf" nowy odbior 
czy przyrząd w telegrafji. Telefon głośno mówią
cy używany w telefonji, zbudowany jednak na 
zupełnie odmiennej zasadzie, niż dzisiejsze głoś
niki. Tesimetr, aparat dla mierzenia ciepła odle
głych ciał, np. gwiazd, planet. Gramofon (patent 
z dnia 19. 2. 1878 r.) Do dziś dnia zanotowano 100 
patentów gramofonowych, na nazwisko Edisona.

Żarówka elektryczna i inne wynalazki z nią 
związane, np. urządzenie dwuprzewodnikowe i 
trójprzewodnikowe, zabezpieczenia i wyłączniki. 
Opracowanie zasady kinematografji oraz odkry
cie metody na mocy której buduje się dzisiaj apa
raty fotograficzne z filmem zwijanym. Akumula
tor Edisona, jako próbą dla stworzenia lekkich 
akumulatorów. Kinetofon, z którego później pow
stał film mówiący i dźwiękowy (1912 r.) Aparat 
do przekazywania rozmów telefonicznych na pły
tę gramofonową. Maszyna do dyktowania, używa 
na w wielu biurach, zbudowana na tej samej zasa 
dzie co gramofon. Reakcja chemiczna dla synte
tycznego otrzymywania fenolu. Około 40 wynalaz 
ków wojennych.

Obecnie mamy około 900 patentów na nazwi
sko Edisona. Wielu jednak z nich w praktyce się 
nie używa.

Stare miasto bułgarskie nad Wołgą.
W miejscowości Zigule, nad Wołgą, wykopa 

no ruiny starego miasta bułgarskiego. Między in- 
nemi odkopano tam cały szereg zabytków archi
tektonicznych, przedstawiających olbrzymią war 
tość artystyczną.
Eto wierzy astrologom, niech się smuci. — Rok 
1930 pod znakiem Saturna. — Fatalne horoskopy 

astrologów.
Francuscy, niemieccy i angielscy astrologo

wie, jak Grimm, Voigt, ustalili już swe horoskopy 
na nadchodzący rok 1930 — horoskopy, które 
brzmią bardzo niepocieszająco.

Rok przyszły stoi' pod znakiem Saturna i to 
waśnie, zdaniem astrologów, jest smutną zapo
wiedzią. Będą trzęsienia ziemi, katastrofy kopal 
niane i różne inne nieszczęścia wszelakiego ro
dzaju.

Rok 1930 będzie miał mało jasnych chwil.
Stosunki gospodarcze Europy ukształtują się 

jeszcze mniej korzystnie, aniżeli dotychczas. Sy
tuacja materjalna pogorszy się nietylko wr tych 
krajach, które poniosły klęskę podczas wojny, 
lecz i w krajach zwycięskich, w których wzmoże 
się znacznie klęska bezrobocia, życie ekonomiczne 
dozna ciężkich wstrząsów, nastąpią liczne bankru 
ctwa itd. W związku z wrszystkiemi temi klęska
mi różne kraje znajdą się w obliczu nędzy. Tu i 
ówdzie przyjdzie do zamieszek i poważnych rozru 
chów, wywołanych stosunkami politycznemi i go- 
spodarczemi.

Okres letni r. 1930 będzie bardzo niepomyślny 
Złe wyniki zbiorów pociągną za sobą ogólną dro
żyznę (co jak co, ale ten szczegół nie zmartwi roi 
ników, którzy muszą dziś sprzedawać zboże za 
bezcen).

Nie na tern jednak kończą się smutne horosko 
py zagranicznych astrologów, którzy przepowia
dają ponadto rozmaite katastrofy przyrodnicze, 
jak wylewy, gwałtowne orkany, katastrofy kole
jowe, lotnicze itp. W wiązance tych rozmaitych 
pięknych „kwiatków11, czekających nas w przysz 
łym roku, astrologowie nie zapominają również 
i o groźnych epidemjach, które dziesiątkować bę
dą ludzkość.

Wszystko to byłoby bradzo smutne, gdyby a- 
stroilogowie byli nieomylni. Wprawdzie bowiem 
wszyscy astrologowie przepowiadają na rok 1930 
mniej więcej to samo, a więc zgadzają się z sobą, 
jednak wszyscy oni wyprowadzają swe wnioski z 
tych samych przesłanek, o których — jak do
świadczenie uczy — trudno powiedzieć, iżby były 
niewzruszone i niezawodne.

Niebieska róża.
Ogrodnik angielski, Alfred Smith, z Dowńby, 

zdołał wyhodować różę barwy niebieskiej.
Nowa ta róża otrzymała nazwę „Lady Coven- 

try“ i jest wynikiem pięcioletnich zabiegów Smlit- 
ha. Gdy róża ta zaczyna się otwierać, to płatki jej 
isą jasno-czerwone o żyłkach mocno niebieskiech. 
ŻyłWi 'te rozszerzają się szybko i wkońcu cała ró
ża przybiera barwę niebieską.

Ponieważ pień tej róży jest bardzo wytrzyma
ły i bez szczególnej troskliwości wydaje duże, 
wspaniałe kwiaty, należy więc przypuszczać, że 
niebawem nowa ta odmiana róży rozpowszechnił 
się szeroko.

„DZIENNIK POMORSKI**

i m  ś w i e c i e
Bilans 30 lat pożycia małżeńskiego.

Ku pocieszeniu wszystkich żon, których pra
cy domowej mężowie nie potrafią ocenić i ku prze 
konaniu niewierzących mężów, doskonale może 
służyć niezwykle ciekawy bilans 30-letniego rzą
dzenia domem, spisywany przez żonę pewnego 
rolnika w okolicy Chicago. Suche cyfry mają 
swą wielką i przekonywującą wymowę. Oto one: 
Przyrządzenie 223,435 obiadów,uszycie 3,199 sztuk 
bielizny i ubranek dla dzieci, upieczenie 355,000 
bochenków chleba, 3,950 placków i 7,960 paszte
tów', przyrządzenie 3,625 słoików marmelady i 
5,469 kg. masła, wytopienie 1,500 kwart, 
smalcu, oporządzenie 1,500 drzew owoco- 

| wych, uprawa 1,500 grządek z jarzyną, pranie 
177,725 sztuk bielizny i garderoby* 35.640 godzim 
zamiatania, sprzątania i szorowania. Poza tern 
autorka tego bilansu trudniła się chowem drobiu 
doglądaniem trzody i bydła oraz innemi zaję
ciami gospodarczemu

Jak powstała sowiecka „czerezwyczajka“ 
w Paryżu.

Prasa paryska ogłasza nowe rewelacje byłego 
komunisty francuskiego, Laporte‘a, tyczące się 
dziejów ekspozytury sowieckiego GPU. we Fran
cji.

Laporte podaje, iż pierwsze placówki bolsze
wickiego wywiadu i propagandy w Paryżu pow
stały podczas wojny polsko-sowieckiej w 1920 r.

Wówczas to przybył do Paryża z Moskwy nieja 
ki Stones, szpieg zawodowy, międzynarodowy afe 
rzysta, który nie był bynajmniej komunistą, lecz 
służył Rosji sowieckiej, gdyż ta go opłacała. So
wiety wysoko ceniły pracę Stonesa, jako fachow
ca, i powierzyły mu misję utworzenia pierwszych 
placówek bolszewickich na terenie Francji.

W 1923 roku Stonesa zastąpił Francuz, nliejaki 
Lecaille, który znacznie rozszerzył podwaliny so
wieckiej akcji w Paryżu i stworzył pierwszą właś
ciwą ekspozyturę GPU. w gmachu ambasady so
wieckiej w Paryżu. Następcą Lecai'lle‘a był nie- 
miec Ryszard Schuller, którego przysłano do Pa
ryża, aby nadać prawidłowy charakter związkowi 
pieniężnemu między międzynarodówką komuni
styczną, a jej agenturą we Francji. Schuller roz
wiązał sprawę w ten sposób, iż wszystkie pienią
dze przeznaczone dla poparcia wy wrotowej i szpie 
gowskiej akcji komunistów we Francji, kierowa
ne były z Moskwy najpierw do Rygi i następnie 
za pośrednictwem ambasady sowieckiej w Berli
nie, do jednego z banków paryskich. Podczas do 
kony wania jednej z tych operacji finansowych po 
licja francuska pochwyciła Schullera na gorą
cym uczynku i władze francuskie, które nie prag
nęły wówczas skandalu, ograniczyły się do wyda 
lenia agenta Moskwy z granic Francji. Obecnie 
znajduje się Schuller w Moskwie i jest preze
sem komitetu wykonawczego t. zw. komunistycz 
nej międzynarodówki młodzieży.

Po wydaleniu Schullera kierownictwo GPU. 
w Paryżu objął niejaki Harry, człowiek o nie- 
znanem pochodzeniu i narodowości. Wynikiem je 
go akcji była organizacja sieci t. zw. korespon
dentów robotniczych, czyli agentów, którzy pod 
pozorem informowania prasy sowieckiej, informu 
ją bezpośrednio GPU. w Moskwie o wszystkich ob 
iawach politycznego i gospodarczego życia Fran
cji. Kontakt między ekspozyturą GPU. w Paryżu 
a centrala tej instytucji w Moskwie utrzymywa
ny jest przez specjalnych kurjerów dyplomatycz
nych.

Od 1923 do 1927 roku obowiązki tych kurje- 
rów pełnili Schumacher, Wojewicz, i Humbert,

Str. 3

od 1927 roku do dziś dnia: Lehman, Weinberg i 
Goldenberg. Wydalony przez władze francuskie 
Schuller niejednokrotnie przyjeżdżał do Paryża 
pod przybranem nazwiskiem i pod osłoną sowiec
kiego paszportu dyplomatycznego.

Elektryfikacja kolei angielskich.
Towarzystwa dhgielskich kolei południowych 

podają do wiadomości, że plan elektryfikacji tych 
korci łącznie z główną siecią, biegnącą z Londynu 
do Brighton, oraz bocznicą z Red Hill do GuiJford 
kosztem 2 miljonów funt. sterl. jest już zatwier
dzony.

Zelektryfikowana będzie również odnoga z Ho- 
ve do Worthing.

Wymienione linje cieszą się największą frek 
wencją pasażerską; przewożą one średnio w cią
gu roku około 2-ch miljonów podróżnych.

Najmniejszy trębacz.
Gmina Membrolle, położ. na północ od Tours,

może się poszczycić, że posiada najmniejsze
go trębacza na świecie. %

Jest nim wnuk kapelmistrza orkiestry, utwo
rzonej w tej gminie, Sylvaina Alleta, chłopiec oś
mioletni, obdarzony tak wielkiemi zdolnościami 
muzycznemi, że już w siódmym roku swego ży
cia grał biegle na skrzypcach, nauczony zaś w ; 
ciągu kilku tygodni przez dziadka gry na trąbce,; 
doszedł w tej grze do takiej wprawy, że dziś jest' 
członkiem orkiestry swego dziadka.

Jedynem tylko zmartwieniem młodocianego 
trębacza jest to, że małe jego nożyny nie mogą 
nadążyć krokom dorosłych członków orkiestry 
podczas marszu przez ulice miasteczka.

Ocalony kot.
Przed kilku dniami wybuchł w porcie Liver- 

poolu, na parowcu francuskim „Oklahoma11, tak 
gwałtowny pożar, że wszelkie wysiłki, straży og
niowej okazały się bezowocne i parowiec, rozła
mawszy się na dwoje, zatonął, wskutek czego i 
ogień wygasł.

Dopiero wówczas członkowie pogotowia ra
tunkowego weszli na sterczący nad wodą dziob 
parowca. Wprawdzie nie zastano tam żadnego już 
człowieka, gdyż cała załoga zdołała się uratować, 
zato radosnem miauczeniem powitał ratowników 
czarny kot okrętowy, o którym zapomniano a któ 
ry pomimo to potrafił uniknąć potrójnego niebez 
pieczeństwa: ognia, wybuchów materjałów pal
nych i wody. Miał tylko szerść nieco opaloną.

Nędzarz miljonerem.
Przed kilku dniami donosiliśmy o śmierci' z 

głodu żebraczki nowojorskiej, w której sienniku 
znaleziono 400.000 dolarów gotówką.

O podobnęm zdarzeniu donoszą obecnie z m. 
Palma, na wyspie Mallorce (Hiszpanja.)

Przybył tam z Algieru nędzarz w ubraniu let- 
niem, bez żadnego bagażu, do tego stopnia wy
cieńczony, że musiano przewieźć go do szpitala, 
gdzie umarł.

W pokoiku podrzędnej gospody, gdzie się ten 
nędlzarz zatrzymał, meldując się jako Georg Bern
stein z Niemiec, znaleziono noszony przez niego 
garb sztuczny, a w nim papiery wartościowe na 
sumę przeszło 100,000 funt. sterlingów (około 
4,500,000 złotych.)

Wystawa sztuki kucharskiej w Pradze.
W tych dniach otwarło w Pradze międzyna

rodową wystawę sztuki kucharskiej.
W ramach wystawy odbędzie się szereg ory

ginalnych konkursów i zawodów, jako to zawody 
o najszybsze gotowanie, o przygotowywanie naj
smaczniejszych potraw itp.

Wśród ludności miejscowej wystawa sztuki 
kucharskiej wywołała niezwykłe zainteresowanie 
o czem najwymowniej świadczy fakt, że w dniu 
otwarcia wystawę zwiedziło około 60.000 osób.

Najbogatszy człowiek świata
100 pałaców i 30 tys. służby. — 30

Taki majątek pozostawił po swej tragicznej 
śmierci ostatni car Rosji. Uchodził on przed woj
ną za najbogatszego człowieka na całym świecie, 
badziej bogatego od Rockefellerów, Forda, Mor
gana i wszystkich Rotschiłdów razem wziętych.

Dochody jego wynosiły sumę trudną do uwie 
rżenia, gdyż liczono je na miljon dolarów dzien
nie. A gdy się weźmie pod uwagę, że należały doń 
jako głowy kościoła prawosławnego — wszystkie 
dobra i skarby rosyjskich cerkwie, że był on po
siadaczem 150 tysięcy dziesięcin ziemi i wielu ko
palni srebra i rozmaitych innych kolosalnych ob1 
jektów, suma ta nie wyda się tak nieprawdopo
dobną.

Więcej niż sto pałaców było jego prywatną i 
dziedziczną własnością i obsługiwało je okrągłe 
30 tysięcy rozmaitej służby, utrzymywano przy 
nich stale 6 tysięcy koni i przeszło 500 najbardziej 
luksusowych automobili.

Większa część rezerwy w złocie całego świata 
w wysokości miljardll dolarów, znajdowała się 
przed wybuchem wojny w rękach cara. Część te
go złota wraz ze złotem należącem do innych 
członków rodziny Romanowych była w trakcie 
wojny deponowana w bankach rozmaitych miast 
ententy.

W pierwszym roku trwania wojny skierowa
ne zostały do Archangielska dwa okręty angiel
skie,na których znajdowała się większa częśćtych 
zapasów złota. Złoto to zostało umieszczone prze

Romanowych w walce o spuściznę
ważnie w Anglji, a następnie resztę rozesłano na 
rozmaitych okrętach do Władywostoku, Japonji, 
Szwecji, do „Bank of England" w Paryżu, do Ka
nady i do Stanów Zjednoczonych.

1 oto obecnie spadkobiercy Romanowych, któ 
rych jest około 30 osób, rozpoczęli energiczną wal 
kę o ten nielada jaki spadek, znajdujący się poza 
granicami Rosji, podczas gdy wierzyciele dawne
go imperjum rosyjskiego uważają go za zabezpie
czenie, na którem należy poszukiwać strat wojen 
nydh i wojennych długów Rosji.

Spór ten rozstrzygany będzie wkrótce w jed
nym z nowojorskich sądów, wr samych bowliem 
Stanach Zjednoczonych znajduje się przeszło 100 
miljonów dolarów, stanowiących część tej kolosa! 
nej spuścizny.

Ale między samymi spadkobiercami wre bez 
ustanna i bezwzględna walka o owe miiljony. W 
Nowym Jorku zamieszkuje domniemana córka ca 
ra, Anastazja, w imieniu której jeden z najwybit
niejszych tamtejszych adwokatów wniósł do sądu 
pre ens/ję o całkowitą znajdującą się w Stanach 
Zjednoczonych w formie carskiego depozytu sumę

Reszta Romanowych zaprzecza tym prawom 
i uważa Anastazję za zwyczajną awanturnicę i 
łze-carową. A najciekawsze jest to, że ci właśnie 
którzy zaprzeczają jej autentyczności podesas jej 
pobytu w jednej z klinik berlińskich potwierdzili 
jej identyczność i oświadczyli, że pamiętają ją do 
skonale z jej czasów dziecięcych.
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W I A D O M O Ś Ć
Walny zjazd Tow. Rybackiego.

Tuchola. W sobotę 19 bm. przed południem 
odbył się w lokalu hotelu p. Mar janowskiego wal
ny zjazd Wielkopolsko - Pomorskiego Tow. Ry
backiego, na który przybyli rybacy, acdtolwiek 
nielicznie, to jednak z rozmaitych stron Pomorza 
i Poznańskiego. Obrady zagaił prezes Tow. p. 
Krzywoszyński z Trzemeszna (Poznańskie). Na 
porządku dziennym znalazła się sprawa budowy 
stawów narybkowych przez Towarzystwo, oraz za 
ciągnięcie na ten cel z pośród członków t. zw. po
życzki wewnętrznej. Po zareferowaniu tej sprawy 
przez prezesa, przemawiaili w tej samej kwestji: 
pp. sekretarz Tow. p. insp. rybacki Błażejewski z 
Bydgoszczy, inspektor rybacki p. Danielski z To
runia, mistrz rybacki! przy Tow. p. Jachimiak, p. 
Czuba z Chojnie itd. Z tych przemówień wyni
kało, że Tow. mając na oku dobro swych członków 
patrząc śmiało przyszłości w oczy, rozumie dosko
nale przed jakiem zadaniem rybactwo się znaj
duje. Chcąc koniecznie podnieść produkcję ryb 
na naszych wodach, należy koniecznie hodować 
gatunki ryb szlachetnych, na którê  popyt jest zna 
czny, a które dotąd w wielkiej ilości importować 
musimy. Nabywanie narybku gatunków szlachet
nych od hodowców prywatnych których jest nie 
wielu, jest bardzo drogie, wobec czego zamierza 
Tow. przyjść swym członkom z pomocą, projektu 
jąc wybudowanie własnych stawów narybkowych 
Realizacja tego projektu ma już z najbliższą wios
ną nastąpić. Kapitał zakładowy maja stworzyć 
członkowie Towarzystwa, w ten sposób, że każdy 
członek udzieli Tow. pożyczkę w wysokości naj
mniej 100 zł. Obok tych stawów zarobkowych ma 
z czasem powstać również wylęgarnia ryb, a na
wet będzie tam można założyć szkołę rybacką. 
Prezes dał do wiadomości, że w przyszłym roku 
odbędą się dw'a kursy rybackie, w powiecie żniń- 
skim i w Sępólnie, zakończone składaniem egza
minu na mistrza. Pozatem zalecano by mistrzowie 
zamiast jak dotąd, posługiwać się robotnikiem, 
utrzymywali uczni, by temsamem wychowywali 
kadry przyszłych zawodowych rybaków, którzy 
choćby na Kresach Wschodnich znajdą szerokie 
pole pracy, bowiem dotąd rybołówstwo spoczywra 
tam prawie w rękach żydów, a które należałoby 
spolszczyć. Po omówieniu tych kilku interesują
cych ii ważnych zagadnień dla rybaków, zakoń
czył prezes pochwaleniem Pana Boga, to walne ze 
branie.

Z kierownictwa kolonji letniej Z. O. K. Z.
Tuchola. Ostatnio odbyło się w Starostwie, 

pod przewodnictwem p. starosty Woronowicza ze 
branie członków Komitetu Opieki nad dziećmi 
kolonji letniej Z. O. K. Z. Na takowem zdane zo
stało dokładne sprawozdanie z działalności ka
sowej ; dochód i rozchód przedstawiał się w cyfrze 
3452,75 zł.

Szkoła żeńska zawodowo dokształcająca.
Tuchola. Staraniem odnośnych czynników 

zgodziło się Kuratorjum Szkolne Okręgu Pomor
skiego, na utworzenie oddziału żeńskiego przy 
miejscowej szkole zawodowo-*dokształcającej. Od
dział taki został w ostatnich dniach uruchomio
ny, a uczęszcza do niego 32 uczennic.

Nowy komisarz Kasy Chorych.
Świecie, nad Wisłą. Dekretem Okręgowego U- 

rzędu Ubezpieczeń mianowany został p. Dąbrow
ski rządowym komisarzem Powiatowej Kasy Cho
rych w Świeciu, obejmując równocześnie prawa i 
obowiązki Rady i Zarządu, określone w statucie 
kasy.

Zgon nauczyciela i działacza społecznego.
Gruczno, pow. świecki. Przed kilku dniami 

zmarł nagle długoletni kierownik miejscowej szko 
ły powszechnej śp. Bernard Zakrzewski, przeżyw 
szy 67 lat. Zmarły był nie tylko dzielnym pedago- 
gem, lecz pomimo tego, że za czasów zabór, był u- 
rzędnikiem niemieckim, nigdy nie zapomniał, ze 
jest Polakiem, a ponadto udzielał się, o ile mu sił 
starczyło, pracy społecznej w naszej wsi. Pogrzeb 
wspaniały odbył się ubiegłej soboty przy bardzo 
licznym udziale grona nauczycielskiego. — Niech 
odpoczywa w pokoju.

„Szczęść Boże" nowożeńcom.
Lniano, pow. świecki. W ubiegłym tygodniu 

został pobłogosławiony związek małżeński p. He
leny Zalewskiej, córki właściciela tartaku z p. 
Alojzym Sochą, kierownikiem szkoły w Lubni 
pow. chojnickiego. Ślubu udzielił nowożeńcom, 
miejscowy duszpasterz ks. kuratus Zieliński.

Nowy interes.
Świekatowo, pow. świecki. W ostatnich 

dniach otworzył p. Fr. Oparka interes bławatów, 
konfekcji i towarów krótkich. Nowemu przedsię
biorstwu „iSzczęść Boże“ .

Otwarcie drogi publicznej.
Woziwoda, pow. tucholski. Ze względu na to, 

że budowa mostu na Bielskiej Strudze została wy
kończona, nastąpiło otwarcie drogi publicznej W o 
ziwoda — Łosiny dla ruchu kołowego i pieszego.

Z życia gminy.
Laski, pow. świecki. Władze powiatowe za

twierdziły wybór p. Józefa Chabowskiego na soł
tysa gminy Laski, a pp. Józefa Chabowskiego II, 
Bronisława Boruckiego na ławników danei gmi
ny. _ i .......... i  __ . —- ■ •••

I Z P O M O R Z A
Kupowali na weksle rowery.

Tuchola. Do jednego z tutejszych kupców 
przybyło czterech młodych ludzi, pochodzących 
z Nowych Sumin pow. tucholskiego, każdy z za- 
mierem kupna roweru. Gdy kupno doszło do 
skutku okazało się że nie mają oni gotówki, ale 
za to wystawili weksle, które kupiec, pomimo, że 
ich nie znał przyjął. Nie trwało długo a przeko
nał się kupiec, że padł ofiarą szajki oszustów, a 
całą sprawę oddał w ręce władz. Udało się jeden 
rower odzyskać z powrotem, zaś drugi wywieźli 
owi osobnicy do Kongresówki, gdzie wymienili 
na konie, które następnie tu przyprowadzili i 
sprzedali. Zainteresowany kupiec jest w tym wy
padku poszkodowany na około 1000 zł.

<By zaspokoić głód mieszkaniowy.
Nowe, powiat świecki. Na posiedzeniu tutej

szej rady miejskiej powzięli panowie radni bar
dzo doniosłą uchwałę, mająca na celu zaspokoje
nie głodu mieszkaniowego. Mianowicie postano
wiono jedną z znajdujących się w mieście, przy 
pewnej ulicy barakę, przebudować na małe miesz 
kania, gdzieby można choć tylko eksmitowane ro 
dżiny ulokować. Równocześnie postanowiono wy 
budować w przyszłym roku jeden względnie dwa 
domy mieszkalne.

Jeszcze echa wizytacji Ks. Biskupa.
Świekatowo, pow. świecki. W czasie wizytacji 

parafji dekanatu świeckiego, odwiedził J. E. Ks. 
Biskup Dr. Okoniewski również parafję świeka- 
towska. Specjalny komitet, składający się z: pp. 
ks. prób. Hermanna, wójta Woj tale wieża, sołtysa 
Peplińskiego, kier. szkoły Cichowskiego, Bocieka, 
Włocha, Szczepana Baumgarta, Nowickiego, Pu- 
tynkowskiego, wójta Szulca z Niemieckich Łąk i 
sołtysa Ziętaka z Janiej Góry, postarał się o nad
zwyczaj wspaniałe udekorowanie drogi którędy 
ks. Biskup pojedzie, a szczególnie wsi i kościoła. 
Tłumnie zgromadzeni paraf janie oczekiwali przy
jazdu Ks. Biskupa, którego przed szkołą powitał 
wójt p. Wojtkiewicz, zaś p. Stefanja Nowicka 
wręczyła bukiet. W procesji, przy dźwiękach or
kiestry, wprowadzono Jego Ekselencję do kościo
ła, gdzie od stóp ołtarza powitał go ks. prób. Her
mann. Po procesji żałobnej na około kościoła, 
przystąpiło około 1000 osób do sakramentu Bierz
mowania, chrzestnymi byli: pp. Bociek z żoną, 
Putynkowska z Szulcem, Następnego dnia odpra
wił Ks. Biskup cichą mszę, podczas której śpie
wał miejscowy chór kościelny pod batutą organi
sty p. Oparki. Później była katechizacja dzieci 
szkolnych, a wreszcie wizytacja kościoła. Po po
łudniu owacyjnie żegnany, odjechał Ks. Biskup w 
dalszą podróż wizytacyjną. .

25-lecie pracy jako nauczyciel.
Świecie, nad Wisłą. Zajęty od rzeregu lat 

przy miejscowej szkole powszechnej nauczyciel 
p. Wincenty Januszewski, obchodził przed kil
ku dniami swój srebrny jubileusz, 25 lecie pracy 
zawodowej. Koledzy jego urządzili jubilatowi ma 
łą niespodziankę, wręczając mu w tem dniu cen 
ny podarunek.

Praca na boisku wre.
świecie, nad Wisłą. Ubiegłej niedzieli odbyły 

się na miejskim boisku sportowym, towarzyskie 
zawody międzyklubowe lekko atletyczne, między 
zespołami Świeckiego Klubu Sportowego ii Gimna 
zjalnego Klubu Sportowego. Zawody te przynio
sły, przy dobrych stosunkowo wynikach, zwycię
stwo drużynie Gimnazjalnego Kółka Sportowego, 
w stosunku 32 : 20 punktów. Zawody cechował 
nader przyjazny nastrój między zawodnikami i 
wola przysporzenia punktów dla swoich barw. 
Świecki Klub Sportowy jako poważnie pracujący, 
stale podnosi swoje wyniki i należałoby mu ży
czyć, powiększenia kadry czynnych członków, 

jak i bliższego zainteresowania się nim ze strony 
Miejskiego Komitetu Wych. Fiz. i Przysp. Wojsk.

Dwunożny „niedźwiedź" w pasiece.
Dragasz, powiat świecki. Pewien inwalida 

wojenny był wielkim miłośnikiem pszczół, a za
tem założył sobie w ogrodzie pewnego miejscowe 
go posiedziciela pasiekę, którą otaczał iście oj
cowską opieką. Przybywszy pewnego dnia do pa 
sieki zauważył brak jednego ula, znajdował on 
się jednak w pobliżu, lecz połowa zawartości mio
du była wyjęta. Reszty złodziej nie zdążył zabrać, 
bo widocznie opadły go pszczoły. Po kil. d. zo 
stał drugi ul skradziony, z którego jednak wszy 
stek miód był wybrany a pszczoły za pomocą siat 
ki zostały wyniszczone, ul został wrzucony do sta 
wu. Dotąd nie udało się tego .dwunożnego „misia" 
wyśledzić.

Po jarmarku.
Lniano, pow. świecki. Ubiegłej środy odbył skę 

tutaj jarmark na konie i bydło, który jednak był 
słabo obesłany, jak również było bardzo mało 
lludności. Zalecałoby .się żeby tu w przyszłości 
odbywały się również' jarmarki kramne.

Za pracę społeczną mianowany honorowym 
obywatelem miasta.

Świecie, nad Wisłą. Magistrat i Rada Miejska 
mianowały p. prof. Ludwika Stindtmanna, hono 
rowym obywatelem miasta Świecia w uznaniu za 
sług położonych przez niego dla dobra miasta i 
Ojczyzny. Wymieniony był zarówno, za czasów 
zaborczych jak i po odzyskaniu niepodległości, 
wielkim pionierem polskości.

Zgon dwóch zacnych obywateli.
Świecie, nad Wisłą. W ostatnich dniach zmarł 

śp. Jan Domachowski, kupiec i restaurator, w 
wieku 62 lat. W tym samem dniu zmarł <p. Lothar 
Rost współwłaściciel cegelni chełmińskiej. Za
tem w jednym dniu, poszło dwoje starszych, ale 
zacnych obywateli naszego grodu, do wieczności.

Słuszne wymaganie.
Rożental, pow. starogardzki.. Wieś Rożental 

odległa od Pelplina 2 kim. należy od niepamięt
nych czasów do parafji Nowacerkiew. Aby oszczę
dzić sobie 8 kim., które dzielą różentalską ludność 
od prawowitej parafji gdy do kościoła pelplińskie 
go przejść można w 20 minutach czasu, postano
wiono tę niedogodność usunąć. Zwołano więc ze
branie ludu, na którem uchwalono jednogłośnie 
wysłać do J. E. Ks. Biskupa Okoniewskiego sto
sowną prośbę o przyłączenie Rożentala do parafji 
pelplińskiej. Całkiem słuszne żądanie.

Z niwy społecznej.
Pruszcz, pow. tucholski. Nadzwyczaj ochoczo 

na niwie społecznej, pracuje miejscowy zawia
dowca stacji p. Kalinowski, który nawiązawszy 
kontakt z powiatowym komendantem Przysp. 
Wojsk. p. por. Kamińskim, zorganizował przy 
pomocy tegoż, prawie wszystkich kolejarzy tamt. 
odcinku w liczbie 70-ciu, w ćwiczące oddziały 
Przysp. Wojskowego, jak również utworzył od
dział kobiet. Na dwóch zebraniach obecni byli 
komendant obw. P. W. p. kapitan Nowaczyński z 
Chojnic i p. por. Kamiński z Tucholi, którzy współ 
nie ułożyli szczegółowy program działalności na 
rok 1929-30. Zebrania odbyły się przy bardzo licz
nym udziale członków.

Grzmot w październiku.
Pelplin. Wczorajszej niedzieli, panowało u 

nas mokre i dźydźyste powietrze. Mimo drób. de
szczu, temperatura była dosyć łagodna. W pewnej 
chwili niebo pokryło się gęstemi chmurami, ro
sząc ziemię obfitym deszczem, a w powietrzu roz
legły się doniosłe huki grzmotu. Jak na 20-ty pa? 
ździernik, jest to rzadkie zjawisko atmosferyczne.

Jarmark.
Pelplin. Dzisiejszy jarmark bydlęcy cieszył się 

wielkiem powodzeniem. Ruch był bardzo oży
wiony.

Dzielni zapaśnicy.
Rożental, powiat starogardzki. Często się wk 

dzi i słyszy, że młodzi wiejscy chłopcy których 
opanowała jakaś furjatyczna głupota idą ze so
bą w zapasy, a zwłaszcza gdy mieli kiedyś okazję 
podziwiać jakiegoś tam „karkołoma" lub podobną 
istotę. Gdy posypią się tam guzy, a oczy zaleją się 
łzami, to nic, bo młodym zawsze się wybaczy, ale 
inaczej ma się rzecz u osób dojrzałych. Wszystko 
się zmienia na świecie, więc dlaczegóż by nie mia
ło tak być również u ludzi. Starzy zatem niech 
będą młodymi a młodzi starymi. Podobnie miało 
się w naszej wsi. Otóż dwóch, sobie starszych 
panów zasiadło do kieliszka. Gdy już wódka za
szumiała im w głowie, uczuli się nagle młodymi i 
dzielnymi, więc dalejże wykorzystać swoją mło
dzieńczą siłę. Przybrali wyzywającą postawę i 
stanęli do zapasów. Dzielniejszy z nich godnie 
zwyciężył swego przeciwnika, który w toku wralki 
złamał sobie dwukrotnie nogę. Napróżno stroska
na rodzina szukała przyczyny wypadku, gdyż 
zwycięzca boksu odmówił wyjaśnienia, a tymcza
sem stan chorego znacz, się pogorszył. Jednak te
raz już chory znajduje się pod opiekę szpitalną.

Włamanie do składu bławatnego. 
Nowemiasto. Dokonano tu włamania do skle 

pu bławatnego Śnielewskieigo, gdzie skradziono 
różne materjały ogólnej wartości około 20 tys. 
zł. Policja prowadzi energiczne śledztwo celem 
wykrycia sprawców włamania.

Rewizja u katolickiego proboszcza. 
Bydgoszcz. Jak podaje „Deutsche Rundschau 

w związku z aferą poborową niemliieckich harce
rzy odbyła się również rewizja w Starogardzie u 
znanego z germanofilslkichpogłądów ks. Hackerta

Z  D A L S Z E J  P O L S K I .
Aresztowanie ks. Janiny Puzyniny we Lwowie.

Lwów. Policja śledcza we Lwowie aresztowa
ła na polecenie prokuratury i odstawiła do wię
zienia śledczego Janinę księżnę Puzyninę pod za
rzutem szeregu oszustw wekslowych i czekowych 
popełnionych na szkodę firm lwowskich.

W szczególności ofiarą jej padły m. in. maga
zyn konfekcji damskiej i męskiej S. Sternbacha 
przy ul. Jagiellońskiej, dalej firma Block-Brun 
przy ul. Piłsudskiego, firma Tekstopol, firma Max 
Lubinger i inne.

Jak wykazały dochodzenia wstępne, ks. Puzy 
nina wystawiała za towary weksle, opatrzone pod 
pisami córki i krewnych. Podpisy te okazały się 
fałszywe.

Ks. Janina Puzynina, kobieta 66-letnia, zja
wiała się w sklepach przeważnie w towarzystwie 
rzekomego swego pełnomocnika J. Konarskiego. 
— W aktach policyjnych znajduje się wycinek, 
zawierający ostrzeżenie przed oszukańczą parą, 
żerującą wśród naiwnych nazwiskiem książęcem. 
Aresztowanie ks. Janiny Puzyniny wywołało we 
Lwowie ogromną sensację.
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C H O J N IC E  I P O W IA T
Chojnice, dnia 24. października 1929 r.

Chojnice
Posiedzenie Sejmiku Powiatowego.

Wczoraj w środę odbyło się posiedzenie Sejmiku Po
wiatowego. Sprawozdanie z braku miejscu odkładamy do 
jutra.
IV Pomorska Wystawa Drobiu, Gołębi, Psów i 

Zwierząt Futerkowych.
W związku z mającą się odbyć w dniach od 16 — 19 li 

stopa da br. Wielką Wystawą Drobnego Inwentarza w To- 
runiu,zostało rozesłanycbprzeszło 1500 zaproszeń do wszyst 
kich znanych nam hodowców.

Cii z hodowców, którzy zaproszenia i deklaracji nie 
otrzymali, a pramęliby wiziąć udział w tej Wszechpolskiej 
Imprezie Hodowlanej raczą się zwrócić niezwłocznie pod 
adresem Toruń, Pomorska Izba Rolnicza, Sienkiewicza 40, 
a niezwłocznie otrzymają wszystkie wymagane formularze

Hodowcy, którzy zamierzają wystawić drób i deklara
cję już otrzymali, proszeni są o nadsyłanie takowych naj
później do dnia 1 listopada. Po tym terminie drób na Wy
stawę nie będzie przyjęty.

Wszystkie pisma uprasza się o przedruk.
Komitet.

Ochrana przyrody.
Ministerstwo sprawiedliwości przygotowało celem wnie

sienia do izb ustawodawczych projekt ustaLwy o ochronie 
przyrody.

Sprawa ta jest już częoiowo załatwiona przez specjal
ne ustawy np. o łowiectwie. Jednak nie wszystkie kwestje,, 
związane z ochroną przyrody sa załatwione. O ile chodzi o 
Poznańskie i Pomorze, to tam, korzystając z uprawnień, 
wynikających z ustaw niemieckich wojewodowie wydali 
zarządzenia, mające na celu ochronę poszczególnych obje- 
tów przyrody.

Nowa ustawa obejmuje sprawy tworzenia rezerwatów, 
niszczenia gatunków niektórych roślin, zwierząt itd.

Czas ochronny dla danieli i kuropatew.
Dnia 14 października skończył się w woje

wództwie pomorskim czas ochronny dla danieli 
rogaczy. Na zwierzyny te wolno polować do 31 
T>m. a zatem przez dni siedemnaście. Normalnie 
kończy się ćzas ochronny 31. 8. Czas ochronny na 
kuropatwy rozpoczyna sie w woj. pomorskim nie 
1 grudnia ale 16 października.

Egzamin czeladniczy w zawodzie ślusarskim.
Przedkomisją egzaminacyjną dla zawodu ślusarskiego 

odbył się egzamin, który złożyli z dobrym wynikiem nastę- 
» Pijący czeladnnicy: Herbert Schmidt i Antoni Łukowdcz 
obaj z Chojnic.

Kwartalne zebranie Cechu Fryzjerskiego 
w Chojnicach.

Ostatnio odbyło się kwartalne zebranie cechu fryzjer- 
skiego. Zebranie zagaił starszy cechm. p. Roltiński hasłem 
„Cześć fryzjerstwu‘\ Protokół z ostatniego zebrania od
czytał sekretarz p. Sękowski, który też przyjęto bez zmian

Jako nowych członków przyjęto pp. Wiśniewskiego z 
Chojnic, TalarGzyka z Czerska i Cemkego z Osia.

Dnia 17 listooada br. odbędzie się w Grudziądzu kon- 
fcurs fryzjerstwa, w którym cech bierze gremjalny udział

W najbliższych dniach odbędzie się w Chojnicach kurs 
czesania. W tym celu przybędą ze Związku instruktorzy. 
Udział w kursie mogą brać wszyscy członkowie cechu, ich 
zony i czeladnicy.

Po omówieniu kilku spraw wewnętrznych, starszy 
cechm. p. Roliński solwował zebranie hasłem „Cześć fryzjer 
s<twuu o godz. 14-tei.

W zebraniu brało udział 26 członków.

Zebranie Związku Drużyn Konduktorskich.
Ostatnie zebranie ZDK. odbyło się we wtorek przy mier 

nym udziale członków. Po załatwieniu zwykłych formalno 
ści preze s, p Mi sze wsk i, zdał sorawozdanie z poświęcenia 
sztandaru KPW. w Bydgoszczy. Na uroczystości tej repre
zentowane były wszystkie stacje przez dość Liczne delega
cje poszczególnych związków, jedynie Chojnice, nie wiado
mo dlaczego, reprezentowane były przez delegację ZDK. i 
kilku wyższych urzędników stacji tutejszej.

Nawiązując do tego żali się sekr. p. Dończyk, że stacja 
nasza nne występuje tam, gdzieby się należało. Weźmy np. 
pod uwagę ostatni tydzień LOPP. Po wszystkich stacjach 
zbierano datki na listę LOPP — tylko Chojnice zapomniały 
jakoś o tern. Czyżby przypisać to niezrozumieniu ważności 
haseł i celu LOPP.? Następnie poświęcił p. Dończyk parę 
słów rycerzowi wolności Kazimierzowi Pułaskiemu. W  
sprawach lokalnych poruszano kilka kwestyi ściśle zawo
dowych, jak to: sprawa umundurowania na zimę, kwest ja 
wydania węgla i jego dostawy, dalej żalili się różni człon
kowie, że w lokalu drużynowym odjęto urządzenie gazowe 
służące do ogrzania potraw i wzbroniono dostępu do 
umywalni tamtejszej, wobec czego domagaja się członko
wie, by urządzono tak kuchenkę gazową jak i umywalnię, 
gdzie możnaby ochędoźyć się po pracy i zagrzać zimową 
porą, chociażby tylko kawę.

Po wyczerpaniu materiału zamknał prezes Miszewski 
zebranie, wzywając obecnych do zgodnej i wytężonej pracy 
w myśl słów „zgoda buduje — niezgoda rujnuje11.

Co wyświetla Kino Nowości?
Dziś i jutro dawno oczekiwany film „Przedwiośnie" — 

według powieści Stefana Żeromskiego. — Scenarjusz i o- 
pracowanie literackie: Andrzej Strug i A. Stern. W  rolach 
głównych: Zbyszko Sawan, Stefan Jaracz. B. Samborski. 
W scenach batal i styranych łaskawy udział biorą pp. ofice
rowie i szeregowcy wszystkich rodzajów broni Wojsk Pol
skich.

W  tem ostatniem dziele Żeromskiego, jest tyle obja
wień wzrokowych, tyle najcudniejszych symfonji plastycz
nych, że wydaje się, jak gdyby Żeromski przeczuwał, iż 
jest to ostatni jego twór i chciał w nim wyczerpać do dna 
wszystkie doświadczenia swego genjuszu. „Przedwiośnia" 
będzie w najszerszem tego słowa znaczeniu wizją psychiki 
współczesnego nam społeczeństwa polskiego.

„Przedwiośnie" to przedewszystkiem przekrój, psychiki 
naszego powojennego społeczeństwa, na którego tle ukazał 
Żeromski postać człowieka na rozdrożu, jednego z tysiąca 
młodych, stanowiących o jutrze Polski.

Ujrzymy tam trzy wielkie niezapomniane kochania: 
rozkwitłą miłość Laury, — prostą, piękną i czystą, jak po
ranek na kresach, mdłość Karoliny, — i obłąkaną, wśród 

i melodji muzycznych polatującą, miłość biednej

„Przedwiośnie" stanie się prawdziwem przedwiośniem 
polskiego filmu, Stefan Żeromski — oto pisarz, którego na 
Bwasao „Sercem serc" i któremu, jak gdyby na świadectwo 
tego, cała Polska wzniosła trwały pomnik w swem sercu. 
Najgłębsze swoje niepokoje i najintymniejsze swe maroe- 
iwa zamknął -emalny pisarz w ostatniem dziele, pod tyt 
„Przedwiośnie".

Ceny Targowe z dnia 23. 10. 29 r.
Nabiał: masło 3,30 — 3,50 zł„ mendel jaj 3,50 zł.
Kartofle: 3 — 3,50 zł.,
Kapusta mendel 2,50 zł.
Prosiaki od 90 do 110 zł. para. ł

Tydzień dziesięciolecia obrony granic zachodnich
Na podstawie zezwolenia Ministerstwa Spr. 

Wewnętrznych 1. dz. 4. D. 15134-29 organizuje 
Związek Obrony Kresów Zachodnich na obszarze 
całej Rzeczypospolitej Polskiej w czasie od 3 do 9 
listopada br Tydzień Dziesięciolecia Obrony Gra
nic Zachodnich. Celem Tygodnia jest propaganda 
programu ZOKZ., zwiększenie ilości członków 
zwyczajnych i wspierających i zdobycie fundu
szów na prace ZOKZ. przez sprzedaż znaczków 
((żetonów) „Dziesięciolecia Obrony Granie Zachód 
nich“ i wydawnictw ZOKZ.

Zarząd Okręgu Pomorskiego ZOKZ. zwraca 
się z gorącym apelem do całego społeczeństwa poi 
skiego na Pomorzu, ażeby w ciągu tygodnia licz
nie wstępowało w szeregi członków ZOKZ. i ofiar 
nością. swą. poparło działalność tej organizacji.

Powiat
Echa głośnej sprawy podatkowej.

Brasy, po w. chojnicki. W roku 1920, za cza
sów urzędowania b. sołtysa p. Kinki, był poborcą 
podatkowym p. Masłowski, obecnie emerytowany 
nauczyciel z Brus. W sierpniu 1928 roku ukazał 
się w „Konitzer Tageblatt11 pod „nadesłanem“ 
artykuł, w którym autor p. Masłowski, obwinił p. 
Kinkę z Brus o sprzeniewierzenie 1000 mk. poi. z 
tytułu podatku budynkowego. P. M. znalazł się 
przed sądem, oskarżony o fałszywe obwinienie p. 
Kinki. Rozprawa wykazała, że p. Kinka nie do
puścił się sprzeniewierzenia 1000 mk. poi.

Sąd skazał p. M. na 2 tygodnie więzienia i po
noszenie kosztów sądowych. Wykonanie tej kary 
zawieszono mu na przeciąg 2 lat.

Zebranie Sokoła w Czersku.
Czersk. Wtorkowe zebranie Sokoła zagaił 

wiceprezes p. Kardasz. Po odczytaniu protokółu 
przez sekretarza p. Lenca wiceprezes zdał spra
wozdanie z uroczystości sokolich w Łęgu. Następ 
me naczelnik referował sprawę ćwiczeń gimna
stycznych, które odtąd będą się odbywały w każ
dy wtorek i piątek. W wolnych głosach poruszo
no sprawę sądu honorowego, wysyłania kurendy 
przed zebraniem, urządzenia wieczorku itd. Jako 
nowych członków przyjęto druhów Wilewickiego 
Jana, Szmaglińskiego Józefa, Bieszka Michała 

W ryczę Jana, Hassego Bronisława, Ga winę Leona 
Kitowskiego Jana, Wiśniewskiego, Ignacego i Gar 
steckiego Feliksa.

Znaleziono gotówkę.
Lichnowy, powiat Chojnice. Znaleziono tu na 

wybudowaniu obok gospodarza Ruhńke większą 
sumę gotówki. Właściciel odebrać może takową 
na poczcie w Lichnowach.

Kradzież dwóch koni.
Malachin. W nocy z wtorku na środę zaginęły 

rolnikowi Górnowiczowi F. z Malachina dwa ko
nie robocze. Jest podejrzenie, że konie zostały 
skradzione, jednakże zachodzi możliwość, że ko
nie ulotniły się samowolnie. Policja wszczęła ener 
giczne śledztwo, celem wykrycia sprawy.

Z POMORZA
Pod grozami.

Pelplin. Przy budowie nowego spichrza w 
miejscowym młynie wodnym „Mąka“, zdarzył się 
niemal nieszczęśliwy wypadek. Ładowano właś
nie do stajni zboże, gdy pewnej chwili jeden z ro
botników zauważył, że mur starej budowli zaczął 
się obsuwać na ziemię. Na jego krzyk pozostali 
ludzie uciekli z stajni, ale równocześnie mur ru
nął na ziemię. Dzięki przytomności umysłu robot
nika, katastrofy w ludziach nie było.

Giełdo Płodów Rolnych u
Warunek: bandel hurt, fr. st. raład. 

dostawa zora z za 100 kg, w
2vto
Pszenica
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka t. 7 0 * wł work.
Mąka p. 65*/# wł. work.
Wyka latowa

Poznania
ładunki wago-
złotycb.
22.50— 23,00 
35,00—37/ 0 
25 00—26.00
21.50— 23,59 
21,75 -23,75

—34 50
54.50— 58,50

Bankoerein Chojnice
Sp. z o. o.

Walne Zgromadzenie
odbędzie się

poniedziałek, dnia 4. listopada 1929 r 
o godz. 19.30 w hotelu p. Engla.

Porządek dzienny.
1. Sprawozdanie Zarządu.
2. Sprawozdanie rewizji związkowej.
3. Zmiana firmy podług artykułu 13 prawa ban-
. *oweg° . . . 2381
4. (Oznaczenie najwyższej sumy kredytu dla jed

nego członka Spółdzielni.
5. Wybór uzupełniający Rady Nadzorczej
6. Różne.

Rada Nadzorcza 
D. Wyrsch, prezes.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Ochotnicza Straż Pożarna. Walne zebranie 

odbędzie się w piątek bm. o godzinie 2-mej wiecz. 
w lokalu p. Locha.

O liczne stawienie się wszystkich członków
- Zarząd

Towarzystwo Powstańców I Wojaków Kłodawa. W nie
dzielę dnia 27 października br. o godzinie 4-tej po południu 
odbędzie się zebranie na sali pana Narlocha; dla bardzo 
ważnych spraw jest pożądane aby się wszyscy członkowie 
na zebranie stawili.

Wolność! Zarząd.
Kóiko Rolnicze Chojnice. Zebranie miesięczne odbędzie 

m  w niedzielę dnia 27 hm. o godzinie 12-tej w lokalu p. 
Jażdżewskiego. Z powodu ważnych spraw i przyjazdu pre
legentów uprasza się o przybycie jaknajwiększej ilości 
członków i gości. Proszone są również o liczne przybycie 
Parne, ponieważ przyjedzie instruktorka celem założenia 
Koła Gospodyń wiejskich. Obecnym będzie również powia 
towy instruktor rolny. Zarząd!

Towarzystwo Ludowe Chojnice. W niedzielę dnia 20 
bm. zmarł nasz długoletni członek śp. Roman Nowacki. 
Eksportacja zwłok odbędzie sdę w czwartek 24 bm. z domu 
żałoby o godzinie 9 poczem żałobne nabożeństwo i pogrzeb. 
O jak najliczniejszy udział w pogrzebie prosi Zarząd.

Klub Tenuisowy — Chojnice. W sobotę wieczorem o 
godzinie 8-mej odbędzie się w sali hotelu Engla wieczorek 
towarzyski.

O liczny udział prosi Zarząd.
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Kalendarze Marjańskie
na rok 1930

poleca

Księgarnia Dziennika Pomorskiego.
m mt u m n ź i  >. • • • > • •«• • > > »v . >T*:.wrv,

Pracuj i módl się
(Ora et labora)

lecz i szczęścia *prób«.j i
Przeto kup czempr. lOS Lot. P.

Wygrane i Cena losu:
zł. 750000 cał. zł. 40.—

350000 1|4 zh jo  —
250000 i t  d. Porto i k.: 80 gr.
Starczy napisać kartę p. adr.:

KOLEKTURA LOT. Panst.
W a r S 7 f l n 7U  Marszałkowska 1*2 
"  4 ,1  r t g  Sienkiewicza.

LMuiauMuriuiuiljrfijiL

trumny Jak l ugblcia do tramleii
wykonanie pierwszorzędne, 
mam stale na składzie po 

mułarkowanycb cenach

Fr. Kiedrowski* * * * * h i
magazyn mebli I trumien

ul. CduchOwska 6. ul. C zech ow ska 6.

fflft 1*1 f-Yi fftf "*4

* Oszczędność
daje Tobie byt n i e z a l e ż n y .

Oszczędza] zatem
i składaj pieniądze Twe 
do Kasy, a one współpra** 
eują z Tobą I przynoszą 
zyski. Od wkładów oszczę
dnościowych p ł a c i m y

8 -11 °|o

Komnnoina Kaso Oszczędności
miasta Chojnic

Chojnice, Rynek I. (ratusz)
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Bogactwo i szczęście i

Największa wygrana z premią w Pilskiej Państw, loterii Klasowej

750.000.00 złotych.
Losy I-ej kl. można już nabyć, główne wygrane są:
1 premja 250.000,- zl. 1 wygrana ^0.000,- zł.
1 premja 150.000,— zl. 1 wygrana 100 000,— zl
1 premja 350 000,— zl. 4 wygrane po 80.000,— zl.

itd. itd. . itd*
210.000 losów, 150.000 wygranych i 2 premje .
Ogólna wartość wygranych razem : 32.000.000, zl.

Co drugi los musi w ygrać !
Rocznie 2 Loterje po 5 kl W  każdej k lasie  tysiące ład z i s ię  £ * * ° * a c a  
przez w ygryw an ie poważnych sum, więc . n ^ h i S z a a  _Pan 
szczęście które bu  P an a  kroczy, a zam ówi jeszcze dziś szczęśliwy  
los. Ciągnienia odbywają się publicznie w W arszaw ie  pod ścisłym dozorem. * 
^chmiastowa wyoiata' wygranych pod gwarancją Państwa. Punktualne i sumienne nade-

Szan. Pannie wątpi, że niema szczęścia, ponieważ ci gracze, * to r  y ^  .
w ybrańcam i fortuny też w ątp ili, co b jło  nie na miejscu, howiem zaboz 
pieczyli sobie byt na przyszłość prze* wzbogacenie “ rJl'

Plan Loterii i prsepisy gry wysyła się neapłatm e.
Istny deszcz złota oczekuje uczestników Polskiej Loterji Państwowej w I^s aci 

omromnei ilości w ie lk ich  wygranych, które w bieżącej loterji zostały znacz
nie podwyższone. Dlaczegożby i W. Pan nie miał należeć do tych szczęśliwców, którzy 
odtąd nie zaznają trosk, ni frasunku, gdyż byt ich został zapewniony.

Każdy może się wzbogacić, kupując los za 10 zł. ^ ^ b i  ̂ L z e W u  d r z ^ l  
swoieeo Dowodzenia i popyt na nie jest bardzo wielki. Trzeb  ę  . ,
otworzyć ! Na każdy drugi los pada wygrana, nie ponosi więc grający prawie za

n e S °Sefkomkludzi przynosi los loteryjny rok rocznie bogactwo, dobrobyt i szczęście. 
M ałe stawki, ogrom ne szanse! Nie zaniedbujcie przeto tej świetnej okazji. Jak 
można uzyskać szczęście i utorować drogę do zadowolenia^

Kup los. a nie pożałujesz i
Szukasz szczęścia? -  Zgłoś się natychmiast! Każdy może stać się wybrańcem

ka szcz“ c ie fk t o  o nie się sta ra ! Kup los w naszej kolekturze, a znikną wszystk.e 

tr°8ki Jedna chw ila  decyduje o szczęścia człow ieka i  może m a za-

p— & K  ^ S ^ w y p U * . .  P »  »

- » 9pać?
W  naiszcześliwszei kolekturze naszego Pomorza, gdzie szczęście stale sprayja gra 

szczęśliwy los przez noc w łono włożyć 1 ,  .  . . _____. ____ ,
Siennij wiec po szczęście 1 bogactwo • . . .

Szybkie 7de1?dowfnie i wysłanie należytości za los, lub pocztówki z zamówieniem 

kroczącego ku Tobie .zozą ic ia  I
4 0 ,7 0 ...

Kolekturo Loterii P o f iM e l  Storoinrfl, Pomorze,
ulica Kościuszki 69 tal* 93*
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FARBOWANIE I CZYSZCZENIE

Dr. ProebsteM S-ka
Farbiarnia i Chem. Pralnia

Nowocześnie urządzony zakład 
‘zapewnia d o b r e  wykonanie.

î ilje i Agentury w większych miastach Wielkopolski. 
Fabryka Gniezno.

FILIA W CHOJNICACH
ul. Gdańska 17. 2303
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Konkurs.
Więzienie Karno - Śledcze 
w Chojnicach ogłasza kon
kurs na dostawę około: 

15. centr. grochu 
10. „ kaszy jęcz

miennej 
10. „ pęczaku
2. „ kawy palonej

jęczmiennej
120. „ mąki żytniej

80 proc.
200. klg. tłuszczu
300. centr. kartofli. 

Oferty należy składać naj
później do dnia 1. listopa
da r. b. na ręce naczel
nika Więzienia Pietrusz
kowa 4. 2380

Na piątek polecam i
Ang. „Matjes^ 

wędź. flundry 
bydlingi 

ser tylżycki
szwajcarski 
Camembert 
Romadur. 

Konst. Seyda 
Rynek 16.

Z powodu wyjazdu|
sprzedam różne 

przedmioty
gospodarsk ie*
MEYER,  maszynista,

Szosa Gdańska 71.

DziNKzm
do wszelkich robót domo
wych od 1. 11. poszukuje

Zimna,
Mickiewicza 31.

KINO NOWOŚCI
U  czuartek l płatek Z41ZS hm.

o godz. 8.15
Bezprzecznie najlepszy obraz twórczości 

polskiej obecnego sezonu!

Przedwiośnie
według rozgłośnej powieści Stefana Że
romskiego. W  rolach głównych :Zbyszko 
Sawan, Stefan Jaracz, B. Samborski.
W  scenach batalistycznych łaskawy udział 
biorą pp. oficerowie i szeregowcy wszyst

kich broni Wojsk Polskich. 2379
Ceny miejsc: Balkon zł. 2, Rezerwowe 

zł. 1.50 I. m zł. 1.

iT •’ •: • t;»•: i » 11 • 11 • •»• i * » ;«»»• » i •. i, i •. *.». •: ♦.».«.», •

Polecamy kasowe, memorjaly, obro
towe,* wekslowe, kłady 
oraz

żurnale amerykańskie.
Prasy do ksiąg kopjowych oraz kopjały.

Księgarnia Dziennika Pomorskiego.

Drzewka
Owocowe
w dobrych gatunkach

poleca
K. Blaszczyk 

szosa Gdańska 16.

Wykwintne
monieurel zł.

Dworcowa 72.
Krakowska.

Potrzebny

chłopak,
z obeznaniem koni.

Zgłosz. przyjmuje 
Ciara, Batorego 7.

Poszukuję od 1. 11.

pokoju
umeblowanego.

Zgłoszenia do eksp. Dzien
nika Pomorskiego.

I *1 *A *A *1 *A •t lI ll lAll łAlAlI lA,All li lA,ll

Polecam dziennie świeżo 
paloną

kawę
w c e n i e  —,90, 1,20, 
1,30 i 150 za funta. 
A. Riedel, właśc. Rink. 

uL Gdańska 2.

Redakcja i Adm inistracja: Chojnice ul Czluchowska 13. —Pocztowe konto czekowe 201392 
Chojnice, —  Telefon U . Adres telegr. „Dzień Pom“ —Skrytka poczt 33 —  Za redakcję u

W ydawca W ładysław  Ji

Konto bankowa: BankPowiatowy Chojnice, M iejska Kasa Oszczędności, 
Józef Chełmiński —Drukiem i nakładem druk „Dzień. Pom“ w Chojnicach. 
Behretl-r


